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Ceny prenumeraty;
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Lwowie i na prowincji
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Ceny ogłoszeń;
Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w nadesłanem i w nekrologii 
gr. 30, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie igr. 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr.5, 
kupno i sprzedt ż za słow o gr. 6, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dla 
poszukujących pracy gr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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NADUŻYCIA W P. K. U. W KRA­
KOWIE.

f Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 8 lutego. (G.) Jak po­

daje „Rzeczpospolita4* nadużycia po­
borowe w P. K. U. w Krakowie, w 
których główną rolę odegrał sierżant 
s z ta b ó w  Pałaczyński, jak wykazały 
dotychczasowe dochodzenia specjal­
nej komsfji, wydelegowanej z Min. 
Spraw Wojsk, zataczają coraz szer­
sze kręgi. W związku z temi naduży­
ciami zawieszono w urzędowaniu 
szefa Urzędu Poborowego przy D. O. 
K. 1. 5. pułk. Wiśniewskiego i dow. 
P. K. U. pułk. Wolffa oraz zastępcę 
jego kpt. Lasonia.

Nadużycia poborowe krakowskiej 
P. K. U. szły w dwu kierunkach: w 
kierunku wystawiania zwolnień od 
służby wojskowej jeszcze przed po­
borem i nielegalnego wydawania po­
zwoleń na wyjazd zagranicę. Szcze­
góły śledztwa są trzymane dotych­
czas w tajemnicy.

Drugą krakowską aferą wojskową 
są nadużycia w Intendanturze woj­
skowej. Obiega pogłoska, że władze 
wojskowe miały aresztować kpt. Z., 
referenta kwaterunkowego intendan- 
ti-ry, który z powierzonej mu kasy u- 
dzielał sobie skromnych pożyczek. 
W tych dniach odbyła się rewizja 
kasy, która wykazała pewne niefor­
malności.

KOMUNIZM NA BUT OROSI ZA- 
CHWIANO

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 8 lutego (G) Jak do­

noszą z pogranicza bolszewickiego w 
sferach sowieckich na Białorusi panu­
je coraz bardziej trwóż ly nastrój z 
powodu powtarzających się stale za­
machów na komunisto v i ciągłych 
napaści zorgairzow aty:h luną jn cha­
rakterze politycznym Komitet wyko­
nawczy partii komimisiyoz-iej w celu 
opanowania wsi zarządzi! mobilizację 
komunistów.

Pismo mińskie ..Zwiczda’* ogłfeza 
imienną listę zmobilizowanych komu­
nistów, którzy mają porzucić zajmo­
wane stanowiska i udać się na prze­
ciąg dwa miesięcy na wieś. Pierwsza 
lista zawiera 86 nazwisk, druga 46. 
Jednocześnie „Zwiezda“ ogłasza ad­
res 8 dywizji strzelców białoruskich 
do prezesa Wcika, w którym strzelcy 
ci zapewniają, że Białoruś może być 
'spokojna, gdyż wymieniona dywizja 
potrafi zagrodzić drogę wrogom do 
Mińska i na pierwsze wezwanie rzą­
du robotnicza-włcściańskiego stanie 
do walki z wrogami Białorusi.

PRASA PARYSKA O UWOLNIENIU 
UMIŃSKIEJ.

Paryż. 8 lutego. (PAT.) Uwolnienie 
Umińskiej znalazło żywe echo w pra­
sie paryskiej, na której głębokie w ra­
żenie uczyniło pełne bólu i godności 
zachowanie się oskarżonej. „Echo de 
Paris“ zamieszcza sprawozdanie^ z 
procesu pod tytułem „Zbrodnia anio- 
ła“. Dzienniki podkreślają również, że 
chociaż zebrani na sali sądowej jedno 
myślnie zaaprobowali wyrok unie­
winniający, to jednak powstrzymali 
się od oklasków, które byłyby nie 
na miejscu i zachowali milczenie, jako 
wyraz wzruszenia i szacunku dla 
oskarżonejt

CZY PAKT TEN OBEJMIE POLSKO -NIEMIECKA GRANICĘ?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 lutego. (G.) Jak dono­
szą z Paryża w związku z planem w y­
jazdu p. Herriota w najbliższym czasie 
do Londynu, prasa tutejsza twierdzi, że 
przedmiotem obrad będzie nietylko spra 
w a rozbrojenia oraz sprawa uregulowa­
nia długo wr, lecz przedewszystkiem 
sprawa utworzenia trójprzymierza po­
między Anglją, Francją i Belgją. Plan 
tego przymierza został już opracowany 
przez Churchilla.

Pisma francuskie zaznaczają, że pe­
wne trudności nastręczy p. H erriotW i 
dążenie* do zabezpieczenia na podstawie 
paktu gwarancyjnego również i grani- 

1 cy polsko-niemieckiej. Niemcy przystą- 
| piłyby ewentualnie do paktu gwarancyj 
i nego, niewiedzą jednak dotąd jak Anglia 
j będzie się odnosić do objęcia w odno- 
■ śnym układzie również granicy polsko- 
! niemieckiej.
I

Cze® zabezpieczona będzie pożyczka amer.?
Internacie nowojorskiego dziennika-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 lutego. (G.) „Exchari- 
ge Telegraph**, dziennik nowojorski, 
podaje, że pożyczka polska w sumie 
50 milj. dolarów zabezpieczona bę­

dzie akcyzą na cukier i dochodami 
koleji. Będzie zaofiarowana po cenie 
92 na 9 prc. Udział biorą firmy an­
gielskie, holenderskie i szwajcarskie,

KONFERENCJA U P. PREZYDENTA RADY MINISTRÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 lutego. (G.) Wczoraj p. 
Prezydent Rady Min. przyjął przedsta­
wicieli przemysłu drzewnego, którzy 
zreferowali swoje postulaty w zakresie 
kredytowym, podatkowym, polityki ko­
lejowej i ogólnej polityki gospodarczej.

Przemysł drzewny w r .  1923 wyeks­
portował 4 miliony metrów sześć, drze­
wa, co stanowiło 10 proc. bilansu han­
dlowego. Po zastoju, jaki panował w ro 
ku zeszłym, dają się zauważyć obecnie 
na międzynarodowym rynku drzewnego 
oznaki poprawy szczególnie w  Anglji i 
Niemczech,

Obecnie na konferencji ministrowie 
koleji oraz przemysłu i handlu, a także 
p. Prezes Rady uznali znaczną więk­
szość postulatów za możliwe do uwz^lę 
dnienia.

Premjer oświadczył, iż przywiązuje 
wielką wagę do wszystkich wysunię­
tych przez przemysł drzewny zagadnień 
z uwngi na to, iż wywóz drzewa j*est 
jednym z najpoważniejszych czynników 
poprawy naszego bilansu handlowego.

Wiedeń. 8 lutego. (PAT.) „N. Fr. 
Presse“ donosi, że Trocki oświadczył, 
iż podejmie walkę przeciw panujące­
mu kierunkowi w boiszewiźmie, a 
przedewszystkiem przeciw Zinowie- 
wowi i Stalinowi. Trocki zamierza

wziąć udział w kongresie komunisty­
cznym, który ma zadecydować o 
jego wykluczeniu z partji. Obrona 
Trockiego przed kongresem będzie, 
zdaniem dziennika, senzacyjną rewe­
lacją.

Stany Zjedn. odraczają konferencjo rozbrojeniową.
Waszyngton. 8 lutego. (PAT.) „U- 

nited Press*1 donosi, że planowana 
przez Stany Zjednoczone konferencja 
rozbrojeniowa będzie prawdopodo- 
bnie odroczona do roku przyszłego. 
Koła zbliżone do prezydenta Coolid- 
2e*a stwierdzają, że według opinji 
prezydenta trwałe rezultaty takiej 
konferencji dadzą się osiągnąć jedynie 
wówczas, gdy wezmą w niej udział 
Niemcy i Rosja. Udział Rosji w kon­

ferencji musi jednak poprzedzić uzna­
nie Rosji sowieckiej przez Stany Zje­
dnoczone. Przygotowania do tego 
zajmą przynajmniej 6 miesięcy czasu, 
gdyż należy przedewszystkiem przy­
gotować opinję publiczna Ameryki. 
Senator Bora zamierza po zakończe­
niu sesji kongresu rozpocząć energi­
czną kampanię za uznaniem Rosji so- 
wieckicr

„TEMPS” O NASZYM PROJEKCIE 

ORGANIZACJI OBRONY NARO­

DOWEJ.

Paryż. 8 lutego. (PAT.) „Temps“ u- 
mieszcza artykuł o złożonym w sejmie 
projekcie organizacji obrony narodowej 
Autor artykułu podkreśla, że projekt 
przewiduje stworzenie Rady obrony na­
rodowej i generalnego sekretariatu przy 
prezydium Rady ministrów. Istnienie we 
Francji i w  Polsce analogicznych insty­
tucji wojskowych, pisze dziennik, jest 
doniosłym faktem, który znacznie uła­
twi dyskusję nad licznemi ’ zagadnienia­
mi, interesującemu w równym stopniu 
oba kraje. Następnie podkreśla artykuł 
szczęśliwe postanowienia1 projektu, we­
dług których generalny inspektor armji, 
przewidziany na naczelnego wrodza w 
czasie wojny, otrzymuje szerokie pełno­
mocnictwa, zapewniające mu wr czasie 
pokoju znaczny wpływ na prace sztabu 
generalnego. Prerogatywy wojskowe 
inspektora armji — pisze dalej dziennik— 
są o wiele większe, aniżeli prerogatywy 
przewodniczącego Najwyższej Rady wc 
jennei we Francji. To postanowienie jest 
najzupełniej usprawiedliwione szczegól­
ną sytuacją państwa polskiego.

UMUNDUROWANIE URZĘDNIKÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 lutego. (G.) Sprawca u- 
mundurowania urzędników' państwo­
wych rozważana na konferencji między 
ministerialnej zakończyła się powzię­
ciem na ostatniej konferencji w Prezy­
dium Rady Min. opinji ustalającej po­
trzebę wprowadzenia omawianych mun 
durów. Obecnie toczą się prace nad u- 
staleniem wrzorów mundurów.

SKASOWANIE POWIATU,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 lutego. (G.) Min. spraw 
wrewn. przystąpiło do opracowania pro 
jektu skasowania powiatu spisko-oraw­
skiego. Powiat ten obejmuje terytorium 
28 wiosek na Spiszu i Orawie, przydzie 
lonych z b. obszaru państwa węgier­
skiego. Wspomniane wioski będą przy­
łączone do powiatu nowotarskiego.

CZY BYŁ ZAMACH?

Paryż. 8 lutego. (PAT.) Jak dono­
szą z Lizbony, w czasie demonstracji 
za rządem, rzucono bombę na prezy­
denta Rady ministrów, który jednak 
wyszedł bez szwanku. Powstała pa­
nika, przyczem tłum rzucił się na po­
licjantów, którzy w obronie życia 
musiełi zrobić użytek ,z broni, raniąc 
ciężko 6 osób.

Lizbona. 8 lutego. (PAT.) Zaprzecza­
ją tu doniesieniom prasy zagranicznej o 
zamachu na . prezesa Rady ministrów. 
Istotny stan rzeczy przedstawia się, jak 
następuje: W  czasie manifestacji zarzą­
dem wybuchła petarda, powodując pa­
nikę. W  czasie zamieszania straż repu­
blikańska dała ognia, przyczem 4 osoby 
odniosły lekkie rany.



OWO POL57GE nr, 40 7 dnia 10 lutego 1925:

Tygodniowy przegląd 
finansowy.

W jednym z ostatnich numerów 
Dziennika Ustaw (Nr. 9 z 29. I. poz. 72) 
ogłoszono rozporządzenie Ministra Skar 
bu ustalające wysokość odsetek praw­
nych od dnia 1 lutego na 15% w sto­
sunku rocznym. Rozporządzenie to od­
nosi się również do tytułów prawnych 
powstałych przed wejściem w życie te­
go rozporządzenia z1 tern jednakże, że 
zniżone odsetki 15% w  stosunku rocz­
nym zamiast dotychczasowych 24% li­
czone będą dopiero od dnia 1 lutego br.

W  tym stanie rzeczy jest to więc już 
trzeci okres odmiennej stopy procento­
wej odsetek prawnych, A w szczegół* 
ności w  następujących okresach stoso­
wane były, względnie będą odsetki pra­
wne w następującej wysokości: do dnia 
9 września 1924 6% w stosunku rocz­
nym, od 9 września 1924 do 1 lutego 
1925 — 24%, zaś obecnie od 1 lutego 
15% w  stosunku rocznym. Miejmy na­
dzieję, że wkrótce i ten trzeci okres na­
leżeć będzie do przeszłości, gdyż w mia 
rę powrotu do unormalniania się naszych 
stosunków gospodarczych dalsze obniżę 
nie wysokości odsetek prawnych stanie 
się koniecznością.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć so­
bie przy tej sposobności jaki stan fak­
tyczny istnieje obecnie w zakresie stopy 
procentowej w naszych stosunkach kre­
dytowych, zwłaszcza, że drożyzna kre­
dytu i trudność jego uzyskatma to jeden 
i 2 najgłówniejszych i najważniejszych 
1 przejawów obecnego kryzysu gospo­
darczego. Nie może być mowy o wzmo 
żeniu się produkcji polskiej i możności 
skutecznego konkurowania wyrobów 
krajowych z towarami zagranicznymi 
zarówno na rynkach wewnętrznych, jak 
i zagranicznych, — jak długo życie go­
spodarcze w  Polsce opłacać będzie mu­
siało za niezbędne do wytwórczości ka­
pitały takie kolosalne odsetki.

Jak wiadomo oficjalna stopa procen­
towa stosowana przez Banśk Polski przy 
dyskoncie weksii wynosi obecnie 10% 
w stosunku rocznym, odesfcki prawne, 
jak wyżej wspomnieliśmy, wynoszą o- 
becnie 15%, instytucje finansowe ko­
rzystające, z redyskontu weksli w Ban­
ku Polskim pobierają od tych kredytów 
20%, maksymalna zaś stopa procento 
wa; jaką wolno bankom stosować przy 
udzielania kredytów wszelkiego rodzaju 
(z wyjątkiem kredytów lombardowych, 
co do których obowiązują odrębne prze 
pisy) wynosi 24% w  stosunku rocznym. 
W  pokątnym zaś kredycie prywatnym, 
który ciągle jeszcze niestety musi być 
brany pod uwagę przy ocemie naszych 
stosunków kredytowych płaci się 3—5% 
miesięcznie, a więc 36—60% w stosun­
ku rocznym.

Oficjalna stopa dyskontowa Banku 
Polskiego nie jest niestety regulatorem 
stosunków kredytowych i wysokości od 
setek w tychże stosowanych z kilim po­
wodów. Przedewszystkiem dlatego, że 
Bank Polski nie jest i zresztą być nie 
może jedynem i wyłącznem źródłem 
kredytów dla życia gospodarczego, po- 
wtóre zaś dlatego też, że bardzo mało 
jest czynników gospodarczych korzy­
stających bezpośrednio z kredytów Ban 
ku Polskiego. Przeważnie dzieje się to 
za drogiem, bo 10% rocznie kosztującem 
pośrednictwem instytucji finansowych. 
Nie mniej wydaje się rzeczą wielce po­
żądaną, ażeby kilkakrotnie już obniżana 
wysokość tejże stopy jeszcze dalszej u- 
legła redukcji. Gdy rzucimy okiem na 
zestawienie stóp dyskontowych w świa 
towych stosunkach finansowych, to prze 
konamy się, że we wszystkich prawie 
państwach stopa dyskontowa waha się 
od 3)4—7% w stosunku rocznym, a je­
dynie tylko w Niemczech, Gdańsku, nie­
mieckiej Austrji, Węgrzech no i w  Pol* 
sce jest znacznie wyższą.

Nie jest także regulatorem stosunków 
kredytowych papierowe zarządzenie 0- 
kreśfające maksymalną wysokość stopy 
procentowej w stosunkach kredyto­
wych na 24% rocznie. Życie gospodar­
cze nie uznaje takich ograniczeń i dlate­
go też- mimo tego, że od kilku miesięcy 
zarządzenie to obowiązuje, nie można 
powiedzieć, ażeby stopa procentowa 24 
ptoc. rocznie była faktycznie maksy-

K O P E R N IK
jeszcze tylko kilka dni

M A R Y S I E Ń K A
jeszcze tylko kilka dni.

TRAGEDIA DONU HABSBURGÓW
jeszcze tylko kilka dni 1146 jeszcze tylko kilka dni

malną granicą odsetek w stosunkach 
kredytowych stosowanych. Odsetki 24 
proc. rocznie stosowane są przez insty­
tucje finansowe, które jednak przewa­
żnie stosunkowo bardzo małymi fundu­
szami w obecnym czasie dysponują. A 
że oznaczenie maksymalnej granicy dla 
odsetek w stosunkach 'kredytowych jest 
równoczesnem oznaczeniem granicy od 
setek kredytowych od wkładów oszczę 
dnościowych w instytucjach finanso­
wych, gdyż między tymi odsetkami za­
chodzić musi zawsze pewna proporcja. 
Nic zatem dziwnego, że kapitały pry­
watne szukają odpowiedniej lokaty po­
za instytucjami do tego przeznaczony­
mi.

To jest właśnie powód dlaczego przy 
ocenie naszych stosunków kredytowych 
w obecnym czasie musi się brać pod u- 
wagę również t. zw. kredyt prywatny. 
Ta „taryfa maksymalna4* na odsetki 
kredytowo-debetowe z jednej strony, a 
gwałtowny popyt za kapitałem z dru­
giej strony, skierowywuje wolne kapita­
ły i poszukujących kredytu na niewła­
ściwe tory „kredytu prywatnego4*. Da­
wniej pod tym mianem rozumiano lich­
wiarzy, którzy jednostkom bankrutują­
cym łub wykolejonym pożyczali pienią­
dze, a w wysokiej stopie procentowej 0- 
prócz procentu właściwego zabezpie­
czali sobie premję przed niebezpieczeń­
stwem utraty kapitału. Ludzie ci pozo­
stawali w stałej kolizji z kodeksem kar­
nym. Dziś t. zw. kredyt prywatny daje 
nam rozpaczliwy obraz stosunków kre­
dytowych niekrępowanyeh żadnymi 
przepisami, a tylko zwykłym stosunkiem 
podaży do popytu.

Kredyt długoterminowy obecnie w Pol 
sce nie istnieje i izapeWne jeszcze jakiś 
okres czasu upłynie nim ta forma kre­
dytu na nowo się rozwinie. Istnieje na­
tomiast „maskowany44 kredyt długoter­
minowy polegający bądźto na ustawicz 
nem prolongowaniu kredytów krótkoter 
minowych, bądź też na spłacaniu jedne 
go kredytu przez zaciąganie nowego 
długu. Jest przecież obecnie ogólnie sto­
sowaną praktyką, że w terminie płatno­
ści pewnego zobowiązania spłaca si£ 
tylko jakąś ułamkową część (5—10%), 
resztę zaś prolonguje się na dalsze 6 
tygodni, ażeby po upływie , tego terminu 
znów ten sam proceder zastosować. To

jest jeszcze stan idealny, bo zdążający 
przecież w  jakiejś najdalszej konsekwen 
cji do całkowitego spłacenia długu. Bar 
dzo często jednak zdarza się tak, że 
substancji debetowej się. nie narusza, 
spłaca się tylko odsetki na okres prolon 
gącyjny, a nieraz zdarza się tak, że na­
wet i odsetki prolongacyjne dolicza się 
dc nowego obliga. Dzieje się to zwykłe 
na podstawie dobrowolnej umowy dłu­
żnika z wierzycielem, który woli w  ten 
sposób odwlec termin płatności, aniżeli 
skierować sprawę na wątpliwe tory 
protestu wekslowego. Stan ten jest 0- 
płakany a oprócz innych ujemnych skut 
ków sprowadza również dalsze podro­
żenie kredytu, gdyż przy obliczaniu od­
setek z góry co kilka tygodni przy ka- 
żdorazowem doliczaniu kosztów mani­
pulacyjnych rosną odsetki składane, po­
drażające kapitał o kilka procent ro­
cznie.

Tak przedstawiają się obecne sto­
sunki kredytowe w Polsce w najogól­
niejszych zarysach. Niewątpliwie 
przedstawiają się niepomyślnie. Jest 
to stan wybujałego i nieuzasadnione-' 
go uprzywilejowania kapitału, uniemo­
żliwiający jakąkolwiek produkcję czy 
kalkulację kupiecką. P rzy takich od­
setkach kapitał zjada niezawodnie 
wszystkie owoce produkcji narusza­
jąc samą substancję majątkową. Nie 
może istnieć żadne przedsiębiorstwo 
produkcyjne, ani handlowe, z wyją­
tkiem może kupca detailisty, któremu 
by się kalkulowała produkcja czy o- 
fcrót handlowy przy tak olbrzymich! 
odsetkach. Jest prawie pewnem, że 
źródłem tych setek tysięcy protestów 
wekslowych jakie w  ostatnich mie­
siącach zaszły w rozmaitych ośrod­
kach gospodarczych (Łódź, W arsza­
wa, Katowice, Lwów i I)  są w  prze­
ważnej mierze zgubne i"rujnujące od­
setki. Osoby pożyczające łudzą się 
papierową kalkulacją i nadzieją na le­
pszą koniunkturę, a życie gospodar­
cze burzy i niszczy wszelkie niereal­
ne kombinacje i przypuszczenia.

Jak długo stopa procentowa w sto­
sunkach kredytowych nie zrówna się 
u nas z iiinymi państwami tak długej 
nie może być mowy o uzdrowieniu* 
naszych stosunków gospodarczych.

T. B.

L is t  z D ro h o b y c z a .
Od kilku miesięcy stałym tematem 

korespondencyj z .Drohobycza, umie­
szczanych w Dzienniku Ludowym, 
Chwili, Gazecie Porannej, jest zmia­
na w  kierownictwie Wydziału po­
wiatowego i zamierzona zmiana w 
składzie Zarządu miasta, którą w 
tych korespondencjach przypisuje się 
paktowi zawartemu pomiędzy tut. 
„endekami44 a byłym burmistrzem 
miasta Jaroszem.

Poza sprawozdaniem z wiecu pol­
skiej ludności chrześcijańskiej odby­
tego w grudniu ub. r. my z naszej 
strony tych spraw nie poruszaliśmy, 
bo nie chcieliśmy wywlekać w dys­
kusji publicznej kwestji osobistych lu­
dzi, o których przy omawianiu tych 
zmian chodzi.

Skoro jednak korespondenci Dzien­
nika Ludowego, Chwili, i zbliżonych 
im organów w zajadłości z jaką bro­
nią okopów świętego Leona posuwa­
ją się do napaści już nietyłko na 
Związek ludowo-narodowy do czego 
jesteśmy ze strony tych organów pra 
sy przyzwyczajeni, ale także na 
wszystkie czynniki oficjalne i nieofi­
cjalne, które podejrzywają o sympa­
tie dla projektowanych zmian, musi-

Drohobycz w lutym 1925.

my : my z naszej strony tym zmia­
nom kilka uwag pośwńęcić.

W  ostatnich kilka latach złożyło się 
u nas tak, że najwybitniejsze stano­
wiska urzędowe w Wydziale powia­
towym, a następnie kierownictwo Za­
rząd u miasta, znalazły się w ręku lu­
dzi, którzy utworzyli koteryjkę w za­
jemnej adoracji i eksploatacji wpły­
wów jakie ze względu na zajmowane 
stanowiska mieli do dyspozycji.

Przez pewien czas wpływom tym 
poddawało się tutejsze Koło Związku 
lud. nar., wierząc w czystość intencji 
1 ego towarzystwa w jego działalności 
publicznej 1 politycznej.

Kiedy jednak to kółko zaczęło so­
bie rościć pretensję do bezwzględnej 
dyktatury w reprezentowaniu opinii, 
narodowej tia terenie naszego miasta, 
i powiatu i chciało samo decydować 
we wszystkich najważniejszych kwe­
stiach życia publicznego i narodowe­
go, nie licząc się ze stanowiskiem i 
najsłuszniejszymi argumentami ludzi 
poza niem stojących, w szczególno­
ści z opinją tut. Związku ludowo-na­
rodowego, kiedy wreszcie poczęły się 
nasuwać poważne wątpliwości co do 
ideowego podłoża działalności n iek tó-,

Kto sa czterej jeźdźcy
Apokalipsy?????
rych najwybitniejszych członków te­
go kółka, musiało dojść do pewnych 
tarć pomiędzy temi dwoma zdawa­
łoby się tak bliskimi ugrupowaniami 
poJitycznemi. Mimo wszelkich wysił­
ków robionych przez Związek lud. 
nar., ażeby te tarcia usunąć — do­
szło wreszcie przed pół rokiem do 
stanowczego zerwania, które pozwo­
liło ludziom swobodnie a krytycznie 
spojrzeć na wyniki gospodarki tej Wi­
ki w Wydziale powiatowym i Zarzą­
dzie miejskim.

Zbyt dużo miejsca zajęłoby, gdy­
byśmy chcieli szczegółowo przedsta­
wić obraz tej gospodarki. W ystarczy 
przypomnieć jak to jeszcze przed pół 
rokiem budynek Wydziału powiato­
wego popularnie u nas „folwarkiem4* 
pana sekretarza Janickiego nazywa­
ny, służył dla wszystkich innych ce- 
fów, tylko najmniej dla celów zarzą­
du powiatowego, którego agendy by­
ły tam skromnym kopciuszkiem, w y­
starczy ^przypomnieć jak urzędnicy 
Wydziału powiatowego biorąc udział 
w sesjach Wydziału i zaliczani tam 
do kompletu zebrania, sami sobie u- 
chwalali awanse i rangi nie zastoso­
wane zupełnie do środków jakiem! 
Wydział rozporządzał, do swoich kwa 
lifikacii i do pracy jaką ci urzędnicy 
samorządowi powiatowemu dawali; 
wystarczy przypomnieć te drogi po­
wiatowe nie do przebycia, te walące 
się mosty, z których jeden przy za­
waleniu się pod autem ciężarowem 
pociągnął Za sobą ofiary w życiu 
ludzkiem.

A miasto? Dziennik Ludowy, któ­
ry w takich pochwałach unosi się 0- 
becnie nad stanem gospodarki miej­
skiej bardzo niedawno, bo w  grudniu 
ub. r. (Nr. 290) scharakteryzował ją 
temi słow y: „Miasto bez światła, wo­
dy, kanalizacji, bez przyzwoitych śro­
dków komunikacyjnych, miasto o bło- 
tnistem wnętrzu — łub ginące w obło 
kach kurzu i prochu44.

Do tych bardzo wymownych słów 
nie wiele mamy do dodania chyba to, 
że o projektach, o których Dziennik 
Ludowy pisze, a które mają kiedyś 
z Drohobycza zrobić miasto europej­
skie, słyszymy stale od czasu urzę­
dowania obecnego Zarządu miasta, 
ale zawsze dotychczas olazyw ały się 
one w rzeczywistości jako poronione 
pomysły, najnieudolniej poczynane, a 
potem porzucane i przynosiły dotąd 
miastu zawsze więcej szkody niż po­
żytku.

Tak się przedstawia działalność Za 
rządu miasta pod względem gospo­
darczym, a z punktu widzenia naro­
dowego, o który nam nię mniej cho­
dzi, jest ona już wprost fatalną.

Obecny kierownik Zarządu miasta, 
który obejmując to stanowisko zre­
zygnował z godności prezesa Powia­
towej Organizacji Narodowej, bo u- 
ważal, że to"~stanowisko nie da się 
pogodzićO?) z jego nowym charakte­
rem urzędowym, który równocześnie 
oświadczył, że dla niego decydują­
cym czynnikiem w  urzędowaniu bę­
dzie jedynie wola większości Rady 
(a więc nie interes państwowy pol­
ski — nie interes narodowy), przez 
trzy lata swego urzędowania pokry­
wał swoją osobą rządy żydowskie, 
sam nie orientując się w całokształ­
cie spraw miejskich, nie umiejąc czy 
też nie chcąc nadać urzędowaniu w 
Magistracie kierunku odpowiadające­
go potrzebom ludności' i zabezpiecze­
niu interesu narodowego polskiego.

I nie trzeba było paktu „endeków44 
z Jaroszem, ażeby przy sanacji sto­
sunków w  Wydziale powńatowym wy 
sunął się p. Jarosz jako kandydat na 
stanowisko kierownika Wydziału po­
wiatowego, bo chyba niema tu niko­
go, ktoby nie przyznał, że p. Jarosz 
był w  tym wypadku jedynym kandy-

WINA RIEDLA
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datem, który ze względu na znajo­
mość stosunków w całym powiecie 
i ze względu na swoje zdolności ad­
ministracyjne na to stanowisko się 
kwalifikował.

Tych kwalifikacji nie mógł p. Jaro­
szowi odmówić Związek lud. nar., 
mimo że w przeszłości niejednokro­
tnie odnosił się krytycznie do jego 
działalności publicznej, a praca jaką 
z pełnem poświęceniem się wkłada 
p. Jarosz od pół roku w uporządko­
wanie stosunków w powiecie musia­
łaby największych nawet jego wro­
gów przekonać obecnie do niego. '

Nie potrzeba też było żadnego pa­
ktu, ażeby p. Jarosz chcąc sprowa­
dzić na normalne tory urzędowanie, 
w Wydziale powiatowym doszedł do 
przekonania, * że nic jest możliwem, 
by inżynier Wydziału powiatowego, 
który przy dotychczasowym stanie 
dróg i mostów7 w powiecie ma aż 
nadto roboty na tym swoim poste­
runku, był równocześnie kierowni­
kiem Zarządu miasta i dzieląc swój 
czas między oba te urzędy, na obu 
stanowiskach podległych nadzorowi 
Kierownika Wydziału powiatowego, 
spełniał swmje obowiązki źle, a przy­
najmniej niedostatecznie ze szkodą 
interesów publicznych.

Więc gdyby nawet nie fatalny stan 
•gospodarki miejskiej, to już ten jeden 
wzgląd usprawiedliwia w zupełności 
żądanie wprowadzenia zfcaiany, jeżeli 
już nie całego Zarządu miejskiego to 
przynajmniej osoby kierownika tego 
zarządu.

Mimo to pisze się ciągle o pakcie— 
Jarosz-Piechowicz — a to dlatego, bo 
opinia prawie całego społeczeństwa 
polskiego jako kandydata na ewen­
tualnego następcę dotychczasowego 
kierownika Zarządu miasta wysuwa 
przewodniczącego tut. Koła Związku 
lud. nar. adwokata Piechowicza.

1 pisząc o tym rzekomym pakcie— 
którego nie było. nie mówi się 6 kwa 
lifikacjach tego kandydata ----- nie mó­
wi się o tern czy ta zmiana wyszłaby 
na korzyść miasta i społeczeństwa — 
rzuca się natomiast gromy oburzenia 
zwłaszcza ze strony Dziennika Lu­
dowego przeciw prowokacyjnemu 
projektowi, ze względu na charakter 
polityczny kandydata, ze względu na 
to, że projekt zmiany godzi w  „po­
rządnego i uczciwego“ człowieka, 
który tak wygodny był dotychczas 
dla wszystkich. .

Że „Dziennik Ludowy*4 i „Chwila“ 
i-tym  pod. organy są zadowolone z 
dotychczasowego stanu rzeczy, to 
nas nie dziwi, jakkolwiek z pewnością 
zadziwi tych wszystkich, którzy, zna­
li inż. Reutta z dawniejszych czasów. 
Niechże jednak „Dziennik “Ludowy** i 
„Chwila** wyraźnie się do tego przy­
zna, a nie pisze, że zmiana kierowni­
ka Zarządu ma dogodzić jedynie inte­
resom i ambicji partji czy jednostek, 
bć> w to sami informatorzy „Dziennika 
Lud.4* i „Chwili4* z pewnością nie wie­
rzą. .

Wszyscy tu bowiem aż nadto do­
brze wiedzą, że dr. Piechowicz bio­
rąc bardzo ż y w  udział w -życiu pu- 
blicznem nie szukał tam nigdy intere­
su osobistego ani-Ikar jery —  i objęcie 
stanowiska” kierownika Zarządu mia­
sta byłoby po jego stronie ofiarą, któ­
rą tylko z poczucia obowiązku oby­
watelskiego w danym wypadku by 
Podjął.

Prowmkacią zaś byłoby objęcie kie­
rownictwa przez dr. Piechowicza tyl­
ko dla tych, którzy chcieliby nadal bę 
dąc radnymi kupować grunta gminne 
brać dostawy gminne, robić sobie i 
swoim prezenty z majątku gminnego, 
i w ogóle żywić się kosztem całego 
społeczeństwa, pogrążając miasto w 
coraź większą nędzę i niechlujstwo.

K. L.
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Zainteresowanie wy&itnem tem arcydziełem przeszło 
najśmielsze oczekiwania. Zarówno układ sceniczny, jak 
bajeczne wprost bogactwo axcesor ów obok znakomitej 
gry zespołu, złożonego z najurodzlwszych przedstawi­
cieli płci obu były przedmiotem powszechnego podziwu. 
Zdjęcia dokonane na klasycznej ziemi włoskiej wprost 

z natury stanowią arcypiękną oprawę dramatu.

Wiadomości bieżące
Lwów, dnia 9 lutego.

TE A TR  WIELKI.
Poniedziałek „Lamptai Aliadyna** (50 proc. 

zniżki).
Wtorek „Wesele Figara**,
Środa „Halka** (50 proc. zniżki). 
Czwartek „Wesele Figara**.
Piątek „Sen nocy letniej** (premiera), 
Sobota o godz. 3 popoł. „Kopciuszek*

O godz. 7.30 wiecz. „Trubadur**.
Niedziela o godz. 3 popoł. „Kopciuszek**. 

— O godz. 7.30 wiecz. „Sen itócy letniej".

TEATR MAŁY.
Poniedziałek „Świt, dzień j noc“ (z pp. 

Łosińska i HierowJ&im. reż. Żyiecki).
Wtorek „Świt, dzień i noc“ (z pp. Łoziń­

ską i Hierowskim*\ reż. Żytecki).
Środa „Pia/i Dyrektor 
Czwartek „P&11 Dyrektor*1.
Piątek „Świt, drzień, i no<c*‘ (z pp. Łoziń­

ską i Hierowskim, reż. Żytecld).
.Sobota „Proces rozwodowy** fpremiera). 
Niedziela „Proces rozwodowy**.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek „Radio-dziewczynia**.
Wtorek „Radio-dziewczyoa**.
Środa „Madi“.
Czwartek „Radio-dziewczyna‘k 
Piątek „Raćio-dziewczyaa14.
Sobcta „Madi“.
Niedziela „Hrabina Marica“.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
(Gmach Muzeum Przemysłowego, brama 
od u l Dzieduszyckich). W ystawa L. W y­
czółkowskiego, K. Mackiewicza, Z. Ra- 
ctnickiego i M. Wodzickiej, otwarta od 
godz. !Cr=*3.

— Dzień aktora. Dorocznym zwy­
czajem dzień 10 lutego poświęcony 
jest we wszystkich teatrach na ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej tzw. 
„Dniu aktora**, tj. zebraniu funduszów 
na najpilniejsze potrzeby dla praco­
wników sceny, emerytów, wdów i ] 
sierót, w  pierwszym zaś rzędzie na j 
wybudowanie schroniska dla wetera- j 
nów teatrów polskich. Dzień ten jest 
prawdziwem świętem polskiej sztuki 
aktorskiej a publiczność nasza zaw­
sze tłumnem jawieniem się rpanifestu-

j je swą solidarność 1 sympatję dla 
naszych artystów, którzy za to sta­
rają się jak najlepiej wywiązać się 
ze swych ról.

W  teatrach lwowskich „Dzień ak- 
tora“ będzie również obchodzony 
bardzo uroczyście i z pewnością zgro 
madzi tłumnie tych wszystkich, któ­
rzy zechcą zaświadczyć, że los i pra­
ca naszej braci aktorskiej nie są im 
obojętne. ,

W Teatrze Wielkim grane będzie 
„Wesele Figara44, w Teatrze Małym 
„Świt, dzień i noc44, w  Nowościach 
„Radio-dziewczyna4*.

c = 0 =
— Nasz dodatek powieściowy. Do 

numeru dzisiejszego dołączamy dal­
szy arkusz „Pamiętnika włamywa­
cza** (Tom Il-gi).

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.

— Program Kasyna i Koła liŁ-arŁ
na bieżący tydzień: we czwartek, 12 
bm. o godz. 19 wykład Prof. Uniw. 
Dra Seweryna Krzemienieckiego pt. 
„Osobliwości flory polskiej4* (z de­
monstracjami).

— Dar Narodowy 3-go Maja. W y­
dział Wykonawczy Polskich Towa­
rzystw Oświatowych uzyskał już łą­
czne zezwolenie Ministra Spraw W e­
wnętrznych dla zjednoczonych z nim 
towarzystw oświatowych na zbiórkę 
Daru Narodowego 3-go Maja w  cza­
sie od 3 do 9 maja br. Do zorganizo­
wania tej tradycyjnej zbiórki upowa­
żnione są według tego zezwolenia:

1) na obszarze b. dzielnicy rosyj­
skiej Polska Macierz Szkolna z sie­
dzibą w W arszawie i Polska Macierz 
Szkolna Ziem Wschodnich z siedzibą 
w Wilnie;

2) na obszarze b. dzielnicy austria­
ckiej Towarzystwo Szkoły Ludowej 
z siedzibą w Krakowie:

3) na obszarze b. dzielnicy pruskiej 
Towarzystwo Czytelni Ludowy w h w 
Poznaniu;

4) na obszarze Ks. Cieszyńskiego 
Cieszyńska Macierz Szkolna.

Zasłużone te towarzystwa oświato­
we przygotowują już całą akcję zbiór 
kową, jak również opracowują swój 
współudział w uroczystości Święta 
Narodowego 3-go M ah przez odpo­
wiednią akcję oświatową. Dar Naro­
dowy wgo Maja jest — jak wiadomo 
— główną podstawą materialną dzia­
łalności tych towarzystw, które, 
oprócz szeroko postawionej akcji 0- 
światy pozaszkolnej, prowadzą rów­
nież wielkiej doniosłości akcję szkol­
ną na kresach.

— Tow. Pomocy Naukowej, utrzy­
mujące bursy im. T. Kościuszki, od­
było wczoraj doroczne walne zgroma 
dzenie członków, na którem uchwa­
lono absolutorjum wydziałowi i doko­
nano uzupełniających wyborów do 
wydziału. Z ustępujących wybrani 
ponownie ks. dr. Ciemniewski, r. S i  
Fiałkiewicz, prof. Leon Poradow ski, 
dr. Z. Próchnicki i w miejsce śp.; K. 
Wojciechowskiego dyr. Janowski. 
Wkładki członkowskie podwyższone 
do 50 gr. miesięcznie, uchwalono też 
na najbliższem walnem zgromadzeniu 
poczynić pewne zmiany w statucie. 
Dom Kościuszki mieści się przy ul. 
Dwernickiego 1. 1, tam można w go­
dzinach popołudniowych zgłaszać 
przystąpienie na członków i wpłacać 
wkładki. Instytucja, która od r. 1909 
pracuje dla dobra najuboższej mło­
dzieży szkół średnich, wychowując 
ją w duchu prawdziwie narodowym, 
zasługuje na szerokie poparcie spo­
łeczeństwa.

K O P E R N I K  M A R Y S i E Ń K
w k ró tc e  n k a * e  s ię  

10 aktów z przepycham wykonany, pełen  niezw ykłego piękna dramat p. t.

podług ; p o e m a tu  SE9£ B E N E E L E G O , U48

— Do właścicieli nieruchomości.
Lwowska Izba Skarbowa komuniku­
je: Z koła płatników państwowego
podatku od nieruchomości dochodzą 
do Izby Skarbowej zażalenia, że nie 
wiedzą, ile wynosi należność tego po­
datku, kiedy jest płatną i gdzie ma 
być uiszczoną itp. Izba skarbowa po­
daje do wiadomości, że na mocy roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z 17 czerwca 1924 Dz. U. R. 
P. Nr. 51 poz. 523 sprawy tego po­
datku, a w szczególności jego wymiar 
i pobór, należą w gminach miejskich 
do Zarządów miast i miasteczek, zaś 
dla gmin wiejskich do Wydziałów 
Rad powiatowych. Z w szelkim i za­
tem prośbami, zażaleniami itp. odno­
śnie do rzeczonego poda‘; ależy 
się zwracać do powoła? wyżej 
organów zarządu miejskiego wzgl. 
powiatowego.

Do kompetencji Izby Skarbowej 
należy jedynie rozstrzyganie odwołań 
przeciw wymiarom wspomnianego 
podtaku.

= 0 = r

— Zmarli w e Lwowie. PaWtok Józef. 18 
lat — Kurkową 9; Friedrich Dawid 1. 44 — 
Z. Bilińskich 9; Pichniewicz Krzysztof, przy 
siostrze 1. 52 — szpital pow&z.; Wilf Pitu 
kas, rolnik 1. 63 — szpital powsz.; Gross 
Dcminiks, ż. stelmacha 1. 30 — szpital pow.; 
Białek Itilja, ż. czelad. kraw. 1. 40 Kle- 
parowska 9; Skobielskiai Łucjan wd. po pro­
fesorze glmn. 1. 77 — Nabielaka 11 A; Kieł 
bis Parania, ź. rolnika 1. 52 — szpital pow : 
Milecka Maria, zarobnica 1. 23 — szpital 
powsz.; Bojko Maria 1. 77 — szpital pow,

= □ =

— Oszust na wolności. Za kaucją
15.000 zł. wypuszczony został z wię­
zienia Dr. Ignacy Arnold, osławiony 
dyrektor osławionego „Polrmexu“.

— Zagadkowe zajście na ul. Zamar- 
stynowskiej. Policja przytrzymała 
wczoraj Mikołaja Seidla, robotnika i 
Kazimierza Webera, z których pierw­
szy z rewolwerem w ręku, drugi z 
nożem ścigali jakichś nieznanych oso­
bników'.

— Włamania i włamania. Do skle­
pu Michała Walichiewicza przy ul. 
Kopernika 2 włamali się wczoraj nie­
znani sprawrcy i skradli trzy zegarki 
niklowce, dw*a zwoje skóry oraz z nie- 
zmkniętej szuflady 1000 zł. Ogólno 
szkoda wynosi około 3200 zł. - f  
warstatu tapicerskiego Michała Kipe- 
ra przy ul. Żółkiewskiego 65 włamali 
się złidzieje i skradli znaczną ilość 
materiału.

— Zatrucie alkoholem w Jad Cha- 
ruzitn. Podczas zabawy technickiej, 
odbywającej się wczoraj w  sali Jad 
Charuzim, zachorował nagle Marek 
Mayer, słuchacz Politechniki. Lekarz 
Pogotowia Ratunkowego stwierdził 
u chorego zatrucie alkoholem i po w- 
dzielniu mu pierwszej pomocy pozo­
stawił go opiece domo\yej.

— Pożar strychowy. Na strychu w  
praczkami klasztoru SS. Marianek 
wybuchł wczoraj pożar, znajdując w 
nagromadzonej tam słomie podatny 
materiał. Straż pożarna rychło pożaj 
stłumiła,

— Śledztwo w sprawie śp. R. Korneli; 
wchodzi na nowe tory. Dochodzenia 
zmierzają do związania tajemniczego 
zgonu ze śmiercią jego przyjaciela, śp. 
S., który w podobny sposób zginą? przed 
rokiem. W związku z nową linją śledz­
twa aresztowaną została wczoraj we 
Lwowie pewna osoba, u której znale­
ziono listy, rzucające rąbek światła na 
zagadkową sprawę.

— Senzacyjne aresztowania. W  dniu 
wczorajszym o godz. 10 wieczorem a- 
resztowany został Władysław' Dąbrów 
ski, urzędnik kolejowy, jako podejrzany 
o współudział w oszustwie, dokonanem 
przez Tytusa Womelę, urzędnika kole­
jowego, który sfałszował listy płatnicze 
pracowników kolejowych, przez co na­
raził Skarb Państwa na stratę 28.000 zł

— Zamach samobójczy. Anina Staław- 
czuk, pozostająca w służbie u Dra Czer 
wińsfciego, przy ul. Wronowskich lla , 
w zamiarze samobójczym wypiła pól 
szklanki esencji octowej i przewiezioną 
została przez Pogotowie Ratunkowe do 
szpitala. Powodu targnięcia się na życie 
nie chciała podać,
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iampolu,
Marjampo!, w lutym.

Oc1. przeszło stu lar trwa zatarg mię­
dzy Zgromadzeniem S. S. Miłosierdzia 
a tut. gr. kat. parafią o wspólne używa­
nie świątyni św, Antoniego, która przez 
lat dziesiątki była widownią gorszących 
i pożałowania godnych scen i awantur, 
skutkiem ustawicznych ,a bezprawnych 
troszczeń ruskich, dążących do syste­
matycznego przemienienia świątyni ła­
cińskiej tu cerkiew. Rząd austr. nie 
umiał czy niechciał zaradzić temu dla 
obu stron wielce szkodliwemu stanowi.

Kiedy za rządów polskich te ubolewa­
nia godne zajścia w kościele ponowione 
zostały, a w miesiącu św. Antoniego ze­
szłego roku doszły do zenitu, władze 
polskie zajęły się kościołem i przez przy 
wrócenie kościoła do pierwotnego stanu, 
oznaczenie Czasu do odprawiania ruskich 
nabożeństw oraz wypowiedzenie do ro­
ku dalszego używania kościoła — do­
tychczasowemu bezprawiu kres położy­
ły-

Ciekawem jest stanowisko, jakie w 
odniesieniu do tych wypadków zajmo­
wała i zajmuje obecnie gr. kat. Konsy- 
storz. Otóż komitet parafialny, oświe­
cony raz uczciwie w końcawem docho­
dzeniu komisyjnem o faktycznym i pra­
wnym stanie kościoła -i znalazłszy się 
wobec faktu dokonanego tj. przywróce­
nia kościoła do pierwotnego stanu, po­
godził się z tern i począł ser jo myśleć o 
budowie cerkwi. Wytłumaczono mu, że 
Rusinom nigdy nie oddano kościoła na 
własność i na cerkiew, że więc cerkwi 
w Marjampolu niema; zrozumiał, że nie 
wolno było w kościele dokonywać żad­
nych zmian, stawiać ołtarzy, ambon ;tp.; 
przekonał się dalej, że nie potrzebuje ku­
pować — jak weń ciągle wmawiano — 
gruntu pod cerkiew! bo są na to dwa 
place cerkiewne, przemienione obecnie 
na ogrody księdza proboszcza.

Zwyciężył chłopski, zdrowy rozum, 
jak to bywa zawsze, o ile nie wejdzie 
mu w drogę jakiś niefortunny doradca. 
I należało w interesie parafjan to ich 
stanowisko zaaprobować i do b u d ó w  
cerkwi czemprędzej przystąpić. Ale ta­
kie załatwienie sprawy byłoby sprzeci­
wem ż y woniej i naczelnej zasadzie poli­
tyki ukraińskiej. I cóż się dzieje? Jak 
zwykle! Ogłasza się, że nowa „kryuda“ 
spotkała naród ukraiński; że się ruską 
cerkiew prześladuje i profanuje; idą z 
Konsystorza protesty, nie uznające za­
rządzeń polskich władz, domagające się 
status quo, a przynajmniej odroczenia 
Wypowiedzenia używania świątyni ad 
calendas graecas!

Jakie prawo przysługiwało Rusinom 
do przemieniania kościoła św. Antoniego 
na cerkiew ruską? Wszak temu „pra- 
wu“ przeczy normujący uprawnienia. 

| stron do kościoła św. Antoniego dekret 
austr. Ministerstwa W. i O. z r. 1853, 
Jeśli więc mimo tak jasno sformuło­
wanego uprawnienia ks. proboszcz B. 
Motiuk począł przemieniać kościół na 
cerkiew, czyje właściwie prawo zostało 
pogwałcone? Komu się poczęła dziać 
krzywda? Czy Rusinom? A jeśli mimo 
tak jasnego przeczenia Konsystorz sta­
nisławowski w  pismach urzędowych o 
kościele św. Antoniego wyraża się jako 
o „cerkwi ruskiej1*, a ks. proboszcz B. 
Motiuk jeszcze w czerwcu zeszłego ro­
ku w  urzędowym wykazie zabytków w 
.Marjampolu, wykazuje jako ruski zaby­
tek, kościół pokapucyński, — to jest do­
prawdy rażącą krzywdą nie ruską, ale 
krzywdą, wyrządzoną prawdzie, spra- 

i wiedliwości i dobrze nabytemu prawu 
| strony drugiej.

I — nawiasem mówiąc — ten właśnie 
prowokacyjny wykaz bardzo załatwie­
niu sprawy dopomógł. Jeśli spotkała 
istotnie lud ruski jaka krzywda, to tylko 
ze strony jego Konsystorza. Każde bo­
wiem wyznanie winno sobie zapewnić 
własny dom modlitwy i • według wła­
snego obrządku. Dawniej w Marjampohi 
istniały dwie cerkwie ruskie. Od stu pra­
wie lat niema żadnej. A cóż zrobił Kon-

i
systorz stanisławowski, by w miejsce 
dwóch dawnych cerkwi stanęła przy­
najmniej jedna? Nic! Przeciwnie, kiedy 
kreowano ruskie probostwo w Marjani- 
pohu to nic w tym celu, by z probo­
stwem powstała i cerkiew ruska, lecz 
by z kościoła łacińskiego zrobić ruską 
cerkiew. Czy to nie była żagiew niezgo­
dy,' rzucona nieopatrznie w tak zapalny 
materjab jak uczucia religijne? Za mało 
widocznie było ternu ludów wszczepio­
nej weń nienawiści w  życiu publicznem, 
prywafnem trzeba ją było jeszcze 
wnieść i w życie jego duchowne, religij­
ne. Niech więc w kościele niema spoko­
ju. Niech się nawet spokojnie pomodlić 
nie może. Bo odtąd chodził dalej lud do 
kościoła, ale już nie modlić się, ale my­
śleć, coby i jak. zrobić, by kościół zupeł­
nie przemienić na cerkiew. I zakłócony 
został do reszty spokój w kościele i 
rozpoczęły się gorszące awantury.

I dzisiaj, kiedy prawny właściciel ko­
ścioła, który meże wobec prekarzystów 
własnością swoją dowolnie rozporzą­
dzać, chcąc kres położyć temu bezpra­
wnemu i bardzo szkodliwemu dla obu 
stron stanowi, usuwa wniesioną niepra­
wnie przez Rusinów do kościoła, kość 
niezgody — gr. kat. Konsystorz uważa 
to za „krzywdę**, protestuje, staje w o- 
bronie demoralizującego obie strony 
status quo i w  ten sposób od włóka zno- j 
\vu piekącą sprawę budowy cerkwi. A I 
tymczasem już b. rząd austr. uznał na- 
koniec, że niema mnej rady, jak budowa 
własnej cerkwi. Że jednak nie postąpił 
podobnie, >iak władze polskie, to tylko 
dlatego, że Siostry Miłosierdzia ciągle 
kołatały o przelanie na nich prawa wła­
sność? kościoła, zamiast wystąpić naj­
przód przeciw gwałceniu przez Rusinów 
prekazyjnego używania kościoła. Tę zaś 
skargę za rządówr polskich sprowoko­
wali gr. kat. Konsystorz wraz z ks. pro­
boszczem B. Motiukiem swojemi pisma­
mi urzędowemi o „cerkwi ruskiej“ w 
Marjampolu; parafjanie zaś niepotrzebne- 
mi zupełnie awanturami w kościele, któ­
re — jak wyżej wspomniano — w mie- i 
siacu czerwcu zeszłego roku doszły do j 
zenitu. - *

Władze polskie musiały się zająć rze- 
czowem rozpatrzeniem skargi i zała­
twieniem jej tak, jak.wymagały tego in­
teres porządku i bezpieczeństwa publi­
cznego i interes własny obu stron. Kon­
systorz zignorował wydanie orzeczenia, 
mimo zawartej w  niem klauzuli, żc wy­
kopania orzeczenia, jako wydanego w in 
teresie porządku i bezpieczeństwa publi­
cznego, nie wstrzymuje ew. wniesiony 
przeciw niemu rekurs. Nie wierzył wi­
docznie gr. kat. Konsystorz, że osławio­
ny ze swre.i słabości w:obec mniejszości 
narodowych Rząd polski będzie miał na 
tyle siły i odwagi, by wydane orzecze­
nie wykonać. Jeśli jednak, mimo dwu- 
! pół miesięcznej zwłoki je wykonał, to 
jeden dowód, że jeszcze coś polskości 
w Polsce jest.

Dc sprawy marjampojsłnej jeszcze 
wrócimy. Na razae poświęcić musimy 
jeszcze słów kilka władzom naszym, 
którym rozwiązanie marjampolskiego 
węzła gordyjskiego w udziale przypa­
dło: Otóż trzeba .podnieśćl że rozcięcie 
to wymagało wiele trudu, jeszcze wię­
cej fachowej wiedzy, a najwięcej odwa­
gi cwwlnei i sumienia narodowego. I do­
prawdy pożałowania godny jest u nas 
los urzędnika, który nie uznaje żadnego 
kompromisu z sumieniem własnem. Ale 
cześć ci właśnie za to, taki, urzędniku 
polski! Może za to spotka cię taka na­
groda, że będziesz musiał zrobić miejsce 
innemu; może wielkiej kariery urzędni­
czej nie zrobisz, ale ty  chyba z fakiem! 
zasadami nie dla karjery zaciągałeś się 
w szeregi pracowników państwowych 
Rzeczypospolitej Polskiej. To też gdy d  
sic czasem zdawać będzie, że cię skrzy­
wdzono, gdy cię porwie chęć pożegna­
nia się z niewdzięcznym zawodem - -  
nieci: Ci pociechą i nagrodą będzie myśl. 
żeś zawsze dobrej sprawie siużyl i żeś 
targów z ustawą i z  sumieniem nie miak

X.

POPIERAJMY CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY. LODOWEJ.

rn m  9 6 Ł O S Z & N I
KOPNO I SPRZEDAŁ —

i f e r  dodaje się do publiczne! wiado­
mości, że dla wygody szerokiego UołaKon- 
sumemów otwarty jest przez cały dzień wy­
rąb mięsa wszelkiego gatunku oraz skład 
995 wędlin znanych z dobroci firmy

BBICiU imniER Lwfia, Rpek 9.
FORTEPIAN dobry, piękny-sprzedam  tanio. Sapiehy  

67. I. piętro drzwi prawe. ________   1044

NAJTAŃSZE i n a jm od n ie jsze  k ap e lu sze  na s e z o n  w io -  
senr.y p o lec a  T op orn ick a , K opernika 1. 1161

MŁYŃSKE Maszyny, Kamienie, Turbiny, 
Motory. Tokarnie. Heblarki, Wiertarki, Ga- 
try, Piły, Gazę, Pasy, Gurty, Transmisje, 
Wagi, Pompy, Armaturę, Narzędzia ma 

• dogodne spłaty poleca „PILOT14 Lwów, 
uł. Batorego 4. Oddziały: w Tarnopolu 

i Podwołoczyskach.
Techniczna porada bezpłatnie. 347

S Z C Z O T K I
wszelkich rodzaji, glicerynę, m ydła, kre­

my, pudry, artykuły gum owe
poleca 8316

J ó z e f  K c leża ftsk i, B a to re g o  31a.

B A J E C Z N I E  T A J N I O  
do WYPRAW ŚLUBKYCH 

KOŁDRY W&ŁNIAHE, KOCE, MATERACE, 
PODUSZKI, prześcieradła, poszewki poleed 

znany Magazvn pościeli W . I Ż Y C K I  
Lwów, Kopernika 3. 598

M e b le  na ra ty  !
Sypialnie Jadalnie, Salony, Pokoje męskie 

i t. p. w znane; firmie 673
M  i ś n ż e r a ,  FL ejtaraa 1. 4 »

MIESZKANIA.

BEZDZIETNE m a łż eń stw o  p oszu k u je  m ie sz k a n ia  z ło ­
żo n e g o  z 1—2—3 p o k o i i k uchn i a lb o  za m ia n y  m ie ­
szk an ia  na m ie sz k a n ie  w K rakow ie, sk ła d a ją c e  s ię  
z 2 poKoi, kuchni z k o m fortem . Z g ło sz e n ia  d la  S. 
K. Nr. 10 A dm inistracja  Srow a P o lsk ie g o . 11[4

ZAKUP DRZEWA.
Większe i mniejsze ilości drzewa liściastego każdego 
gatunku jak DĄB, JASION, GRAB, OSIKA, JAWOR, BRZOZA 

i t  p. za gotówkę kupuje obcokrajowiec.
Tylko oferty bez zarzutu będą uwzględnione i przysyłać 

proszę pod Nr. 1891 do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń 
M. T. KRZYSZTOFOWICZA, Lwów, SOKOŁA 4. II. p. 1035

L. 161. Trembowla, 25. stycznia 1925. 
Wydział powiatowy w Trembowli ogłasza Konkurs 

na posadę konduktora drogowego (drogomłstrza), z poborami XI. kat. płar. ursię- 
d lków, państwowych, tudzież odpowiednim ryczałtem na objazdy służbow e  
Warunki: według umowy.

1) Obywatelstwo Polskie, ,2) Nieprzekroczony 40 rok życia, 3) Świadectwo zdrowia, 
moralności i przynależności, 4) Świadectwo ukończonego z dobrym skutkiem całkowitego 
fachowego kursu konduktorów drogowych przy Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznycn, 
względnie przy byłym Wydziale krajowym, b) Przynajmniej dwuletnia praktyka przy bu­
dowie i konserwacji dróg i mostów.

Zdemobilizowani wojsk Polskich, bez względu na wiek, mają przed innymi kandy­
datami pierwszeństwo.

Podania, zaopatrzone w uwierzytelnione odpisy dotyczących dokumentów, przv 
dołączeniu życiorysu, (dokładnego przebiegu dotychczasowego życia), wnosić należy 
dc dnia 20-go lutego b. r. do W ydziału pow iatow ego w  Trembowli.

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi.
Komisarz Rządowy.

996 Starosta; R A D .

-  POSADY POSZUKIWANE. -

SIŁA fach ow a  w  d z ia le  p arce lacy jn ym  p o sz u k u je  p o ­
sa d y  przy n ow o. stw arza jących  s ię  in sty tu c jach  
p arce lacyjn ych , s łu ż y ć  m o że  z a ło ż e n ie m  p o trze­
bnych  k siąg  i p row ad zen iem  teg o ż  d zia łu  w ed le  
w y m o g ó w  M in isterstw a  R eform  ro ln ych . Ł ask aw e  
zg ło sz e n ia  d o  A dm inistracji p od  „Parcelacja**. 1028

ZARZADCA dóbr la t 37 żon aty , teo re ty czn ie  I pra­
k ty czn ie  w y k sz ta łco n y , rozu m i ró w n ież  le śn ic tw o  
i o g ro d n ic tw o  z bardzo d obrem i św iad ectw am i p o­
szu k u je  p osad y . Ł ask aw e /g ło s z e n ia  przyjm uje  
A d m in istracja  S ło w a  P o lsk ie g o  pod .O d p o w ied n i
Fachow iec* i042

R Z Ą D C A -ckonom , P o la k  la t 34, z k ilk o le tn ią  prak­
tyką, d obrem i p o lec en ia m i, en erg iczn y , przyjm ie  
p o sa d ę  od  1 m arca. Z g ło szen ia : D źw in iacz-dw ór, 
p ocz . Z a le szczy k i, d la  rządcy . 646

RYSUJĘ d o  b ia ły c h  i k o lo ro w y ch  h aftów , k om bin uję, 
m alu ję ob razy , ek ran y i t. d., ta k że  su k n ie , s za le  
abażury. P ow ięk szam  p ortrety  z n a jm niejszej fo -  
tografji. Z yb lik iew icza  40, 11. p . w p rost. 1012

URZĘDNIK pryw atny  p o szu k u je  p o sa d y  w Zarządach  
d br jak o  kasjer, rachm istrz , k on tro lor , jako fa ch o ­
w iec p rzeprow ad zać m o że  p a rce lację  w danych  Z a­
rządach lub p orząd k ow ać rachunki już rozp arceio - ! 
w anych  objektów .’ P o sa d ę  o b ejm ie  n a ty ch m ia st, Ła- , 
sk a w e z g ło sz e n ia  d o  .A dm inistracji pod „Pacho- % 
w iec -. 1029 j

— RÓŻNE DONIESIENIA.
-------------------------------------------- r - u— i.---1— , -

Dyrekcja Lasói^
w Komarnie przyjmie zdrow ego

a d j u i i k t a  l e ś n i c t w a  
z w yższem  w ykształceniem , do 25 lat’
kawaler, wymagane dobre wykształć.  ̂

inżynerji.
Podanie własnoręczne, cur v , odpi5V 

świad. i ref. Nie uwzględnione bez odpo* 
wiedzi. 1094

~  I PDS5B8 J I l l ilM jf
z braku gotówki sprz^' 
dajemy po cenach zna­
cznie zniżonych Łóżka 
żelazne i mosiężne, łó ­
żeczka dziecinne, łóżka 
skrzynkowe i p o lo  w e. 
siatki do -łóżek, matera­
ce sprężynowe i w’os'cn* 
ne, otomany, karnisze 
mosiężne oraz m e b I 6 

wszelkiej jakości 38'-* 
M a g a z y n  m e b l i .  Ś T E I L  * S K A  

Lwów, KazimisrŁawska 28.

fładjo - Odbiorniki
- ---

marki Ł. U. ERIOSSON, Stockholw, 
wzmacniacze, głośniki ora- 
wszelkie części składowe

1102 posiada na składzie 
Biuro kom lsowa-reprezentacyjne

T.KOROL-CZUH
L w ó w ,  3-go Maja Nr. 10* 
T « l .  5 -1 8 . „ S p o le n a * 4-

Stanisław Grabski. __

N a r ó d  & p a ń s t w a
Cena 3*— Zł.

R&daktor «tf»w ied z3a łn y  i zarządca drukam i; W ilistlm  Antoni SkrzyczyóskL 7*  drukami „Słowa Polskiego**, Lwów. Zknorowicza 15.
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